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Abstract

The Polish Way. “Caritas” in the Political Thought of 
the Polish-Lithuanian Commonwealth

This paper follows the idea of the Christian caritas in the writings of political authors 
of the late Middle Ages and the early modern era: Stanisław of Skarbimierz, Paweł 
Włodkowic, Jan of Ludzisko, Andrzej Frycz Modrzewski, Łukasz Górnicki, Wawrzyniec 
Goślicki, Protestant and Catholic authors arguing about the Warsaw Confederation, 
and Post-Tridentine activists, in particular Piotr Skarga. The dominant role of that idea 
is a distinguishing feature in the political discourse during the times of the Polish- 
-Lithuanian Commonwealth (the First Polish Republic). Rhetorical persuasion focused 
around the idea of love becomes strongly marked from an axiological perspective and 
brings political rhetoric closer to Christian anthropology. The tradition thus created, 
distinct and permanent, does not remain isolated, though, from contemporary cultural 
inspirations; it is linked with the 15th-c. conciliarism, the 16th-c. Renaissance humanism, 
Post-Tridentine Catholic universalism and the Marian religiousness of the 17th century.

Keywords: caritas, First Polish Republic, Council of Constance, Christian humanism, 
Irenicism, Warsaw Confederation, tolerance in a multi-faith country, Post-Tridentine 
Catholicism, 17th- and 18th-cc Mariology

Słowa kluczowe: caritas, Pierwsza Rzeczpospolita, sobór w Konstancji, humanizm chrześci-
jański, irenizm, konfederacja warszawska, tolerancja w państwie wielowyznanio-
wym, katolicyzm potrydencki, mariologia XVII i XVIII wieku

Jeśli szukać konsensusu uczonych, przeważnie różniących się opiniami, to 
dotyczy on stwierdzenia, że czasy jagiellońskie były okresem najświetniejszego 
rozwoju państwa i kultury polskiej, a zarazem ukształtowania tożsamo-
ści narodu szlacheckiego i – co znamienne, a być może bezprecedensowe 
w ówczesnej Europie – spektakularnego przeniesienia projektu ustrojowego, 
akceptowanego społecznie, w sferę konkretnych decyzji politycznych. Sku-
teczność wcielania w życie idei zinterioryzowanych równie szybko, jak trwale 
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umacniała ich wiarygodność i dawała szerokiemu gremium poczucie zbioro-
wego sukcesu. Co więcej – moralnej wyższości nad wyborami dokonywanymi 
przez narody zmierzające do rządów autorytarnych. O sile tych przekonań 
świadczy historia kolejnych stuleci, której bieg wyznaczyły aksjomaty demo-
kracji szlacheckiej, oddalające stopniowo Rzeczpospolitą od głównego szlaku 
europejskiego.

Piśmiennictwo polityczne, rozwijające się w szerokim spektrum form: od 
traktatów filozoficznych przez retorykę świecką i religijną do epistolografii, 
świadczy, że ideologia narodu szlacheckiego, promieniująca w pewnej mierze 
na stan niższy i dzięki temu integrująca społeczeństwo, charakteryzowała się 
dominacją treści aksjologicznych nad argumentacją pragmatyczną. Nawet 
najbardziej demagogiczne mowy epatowały językiem wartości, a czarna 
legenda Machiavellego dawała wyraz odrzuceniu dyskursu, który naruszałby 
powszechnie uznaną zasadę wysokich aspiracji moralnych. Regułę tę ilustruje 
debata polityczna, której chcę poświęcić dalsze uwagi, ograniczając się oczy-
wiście w krótkim szkicu do wybranych przykładów.

W rozprawach na temat irenizmu wyznaniowego, z których czerpię inspi-
racje i materiał źródłowy, Mirosław Korolko zauważył, że termin „tolerancja”, 
pojawiający się w tekstach niemieckich i niderlandzkich drugiej połowy 
XVI w., nie był używany w literaturze polskiej tego okresu. Łacińskie toleran-
tia było tłumaczone jako zgoda, zgodliwość, zgodność lub miłość, miłosierdzie, 
łaskawość, wolność1. Cały zbiór synonimów zdaje się służyć wygaszeniu tego, co 
w polu semantycznym tolerantia łączy się z przykrością cierpliwego znoszenia 
czegoś obcego, nieafirmowanego i oddaleniu poczucia dyskomfortu, towa-
rzyszącego kształtowaniu trudnych relacji. Co więcej, buduje przestrzeń 
semantyczną w istocie odrębną od słowa tłumaczonego, a zarazem wyższą 
w hierarchii wartości, prowadząc w stronę ideału altruistycznego.

Powyższe obserwacje przywodzą na myśl szereg wypowiedzi przedsta-
wiających kwestie polityczne w aspekcie moralnym. Rozpoczynają je traktaty 
uczonych krakowskich XV w., fundujące na gruncie etyki oraz trzeźwego 
racjonalizmu teorię państwa i prawa, przyswojoną i rozwiniętą w dobie demo-
kracji szlacheckiej.

W Sermones sapientiales Stanisława ze Skarbimierza, spowiednika kró-
lewskiego i rektora Akademii2, czytamy, że (jak uczyli Platon, Arystoteles, 

1 M. Korolko, Tolerancja w kulturze polskiej Średniowiecza i Renesansu. Rekonesans ba-
dawczy, [w:] Nurt religijny w literaturze polskiego średniowiecza i renesansu, red. S. Niezna-
nowski, J. Pelc, Lublin 1994, s. 222. Odwołuję się także wielokrotnie do monografii tegoż 
autora Klejnot swobodnego sumienia. Polemika wokół konfederacji warszawskiej w latach 
1573–1658, Warszawa 1974.

2 Wśród 113 Sermones sapientiales Stanisława ze Skarbimierza (powst. w 1400–1415) 
11 dotyczy kwestii politycznych. Wśród nich: De his, qui spectant ad iustitiam; Ad diri-
gendum reges et principes et praelatos in officiis suis; De bello iusto et iniusto; Quomodo 
primus homo cruciatus est et unde venit discordia inter homines; De communi bono diligen-
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Cyceron, Seneka, św. Augustyn i inni) państwo jest organizmem, w którym 
każdy członek ma właściwe sobie miejsce i funkcję3. Pomyślność wspólnoty 
zależy od przestrzegania sprawiedliwości określonej w prawie wynikającym 
z Boskich ustanowień, od zgody obywateli, ich współpracy i wzajemnej służby, 
mądrości władcy i jego doradców oraz wspólnego celu działania4. Zdrowiu 
państwa zagrażają choroby moralne: zawiść, lubieżność, pycha (ta w szcze-
gólności, jako przeciwieństwo mądrości), kłótliwość, tyrania, okrucieństwo. 
W kazaniu 30 De bello iusto et iniusto została zdefiniowana wojna sprawie-
dliwa oraz uzasadnione prawa pogan i niewiernych do posiadania własnych 
dominiów, a nawet sformułowany pogląd, że „iustitia et magnanimitas sint 
virtutes cardinales communes fidelibus et infidelibus”5, bowiem wszyscy 
ludzie są z natury wolni i równi. W kazaniu 46 O tym, że należy wyżej cenić 
mądrość niż oręż wojenny (Sapientia sit armis bellicis praeponenda) czytamy:

Non est autem concordia, nisi ubi regnat caritas, quae „multitudinis 
credentium facit cor unum et animam unam”, Acutum IV. Ubi vero est 
unanimis pietas, res publica est fortis et hostibus terribilis, quasi castrorum 
acies ordinata. Ubi etiam absque cordis malivola tergiversatione, absque 
oris fallaci deceptione, absque gestus dolosa simulatione viget vera unius ad 
alterum fideltas, ibi iustitia firmum habet fundamentum. […] sola itaque 
est illa vera fidelitas, quam efficit divina caritas, quae est ad Deum, cui 
honor, cui virtus, cui imperium, cui reverentia, cui timor, et ad proximum, 
cui humanitas, cui fomentatio, cui defensio, cui relevatio, cui consolatio 
debetur.

Nie ma zaś zgody, jak tylko tam, gdzie króluje miłość bliźniego, która 
„z mnóstwa wierzących czyni jedno serce i jedną duszę” (Dz Ap 4, 32). A tam 
z kolei, gdzie panuje jednomyślna życzliwość, państwo jest silne i dla wro-
gów straszne niby zwarty obóz warowny. Gdzie bowiem nikt się ze złością 
nie odwraca od innych, nikt nie oszukuje drugiego słowami ani gestami 
nie zwodzi, a każdy gotów świadczyć drugiemu uczynność, tam sprawie-
dliwość mocne ma podstawy. […] Przeto prawdziwa jest jedynie uczynność 

do, zob. Stanisław ze Skarbimierza, Sermones sapientiales, wyd., wstęp i noty krytyczne 
B. Chmielowska, cz. 1–3, Warszawa 1979 („Textus et Studia Historiam Theologiae in Polo-
nia Excultae Spectantia”, t. 4, fasc. 1–3); idem, Mowy wybrane o mądrości, oprac. M. Korolko, 
tłum. B. Chmielowska et al., Kraków 1997 (wyd. 2, 2001). Por. K. Ożóg, Uczeni w monarchii 
Jadwigi Andegaweńskiej i Władysława Jagiełły (1384–1434), Kraków 2004, s. 80–91.

3 Wykład o państwie jako żywym organizmie został rozwinięty w Sermo 27: Quomodo 
primus homo cruciatus est… Organiczna koncepcja ciała złożonego z członków czerpała 
również z eklezjologii (Corpus Mysticum Christi) i była rozwijana przez koncyliarystów: 
Benedykta Hessego i Jakuba z Paradyża oraz ich kontynuatorów.

4 Szczególnie dobitnie wypowiedziane to zostało z odniesieniem do św. Augustyna 
w kazaniu 66 De communi bono diligendo. Wersja polska: Mowa o powinności poszanowania 
wspólnego dobra, [w:] Mowy wybrane…, s. 156–157.

5 Stanisław ze Skarbimierza, Sermones sapientiales…, cz. 1, nr 30, s. 336. Por. L. Ehrlich, 
Polski wykład prawa wojny XV wieku. Kazanie Stanisława ze Skarbimierza „De bellis iustis”, 
Warszawa 1955; idem, Paweł Włodkowic i Stanisław ze Skarbimierza, Warszawa 2017.
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wypływająca z miłości do Boga, któremu winniśmy cześć, męstwo, podda-
nie, szacunek i bojaźń, albo z miłości bliźniego, któremu należy się z naszej 
strony łagodność, wsparcie, obrona, pokrzepienie i pocieszenie6.

Na szczególną uwagę zasługuje powiązanie postulatów etycznych z ideałem 
paidei: mądrość sapiencjalna władcy, wyrażająca się w cnotach, powinna być 
łączona z wszechstronnym wykształceniem (wzorem Karola Wielkiego, który 
„fuit studiosus in septem artibus liberalibus”). Tak więc koncepcja osnuta na 
kanwie cnót kardynalnych zachowała więź z antropologią starożytną, anty-
cypując myśl XVI w.

Towarzyszący Stanisławowi w akcji dyplomatyczno-prawnej przeciw zako- 
nowi krzyżackiemu i eksponujący poglądy uczonych krakowskich na soborze 
w Konstancji (1414–1418)7 Paweł Włodkowic herbu Dołęga dowodził8 w oparciu 
o pisma św. Tomasza, Innocentego IV i Zabarelli (ale i w trakcie dyskusji z nimi), 
że państwo jest instytucją opartą na prawie naturalnym, nieuchylonym przez 
Boga, i ma prerogatywy samostanowienia, jeśli zostało erygowane per voluntatem 
Dei lub per consensum eorum qui reguntur, nie zaś – jak w przypadku Krzy-
żaków – per violentiam. Pierwotne uprawnienia, dane przez Boga wszystkim 
rozumnym, niezależnie od wyznawanej religii, są podstawą prawodawstwa 
suwerennych państw i zasadą relacji międzypaństwowych. Prawu temu 
podlega władca – użytkownik państwa (superficiarius) związany przysięgą 
koronacyjną. Jeśli dyskryminuje jakieś grupy społeczne, zawłaszczając dobra 
obywateli lub stosując przymus religijny, albo też wyrządza państwu krzywdę, 
wszczynając wojnę niesprawiedliwą czy zawierając traktaty z podmiotami 
nielegitymizowanymi (tu: z zakonem), obywatele są zwolnieni z obowiązku 
posłuszeństwa, a decyzję o nieobediencji, szczególnie odmowie uczestnicze-
nia w wojnie, podejmują we własnym sumieniu9. Kryterium wyboru stanowi 

6 Tekst przytoczony za: Stanisław ze Skarbimierza, Sermones sapientiales…, cz. 2, 
s. 75–76. Przekład za wydaniem w: Filozofia i myśl społeczna XIII–XV wieku, oprac. 
J. Domański, słowo wstępne W. Tatarkiewicz, Warszawa 1978, s. 84. Por. M. Korolko, 
Tolerancja…, s. 231.

7 Delegacji przewodniczył arcybiskup Mikołaj Trąba. Żywym dowodem prawdziwości 
proklamowanych tez była grupa neofitów Żmudzinów, którzy przyjęli chrześcijaństwo, 
oświeceni katechezą Jagiełły i Witolda.

8 Rozważania o genezie państwa i dowodzenie praw niewiernych do suwerennej orga-
nizacji zawarte są w pismach powstałych podczas soboru: Saevientibus, olim Pruthenis… 
i Opinio Ostiensis (1415), [w:] Pisma wybrane Pawła Włodkowica, tłum. i red. L. Ehrlich, t. 1, 
Warszawa 1968, s. 41–45, 113–117. Por. K. Ożóg, op. cit., rozdz. Paweł Włodkowic, s. 92–100 
[tu datowanie na 1416]. Cytowane w przekładzie fragmenty dzieła na podstawie: P. Włod-
kowic, Traktat o władzy papieża i cesarza w stosunku do pogan [Saevientibus, olim Pru-
thenis…], [w:] Filozofia i myśl społeczna XIII–XV wieku…, s. 182–211. Z bogatej literatury 
przedmiotu zob. S. Wielgus, Polska średniowieczna doktryna „ius gentium”, Lublin 1996 
[tu bibliografia, s. 20–21].

9 K. Ożóg (op. cit.) analizuje argumenty na rzecz prawa niewiernych do tworzenia 
suwerennego państwa i władania nim na mocy iuris naturalis gentium oraz powinności 
monarchy w zakresie sprawiedliwości i ochrony poddanych, także niewiernych i Żydów, 
na podstawie Saevientibus I, s. 6–10; Saevientibus III, s. 80–85.
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stwierdzenie, że „grzech przeciw miłości jest cięższy od grzechu przeciw 
wierze, a obłudnicy są gorsi od heretyków”10.

[…] napadanie niewiernych, zwłaszcza bez sprawiedliwej przyczyny, nie go-
dzi się z miłością bliźniego, […] bliźnimi zaś naszymi są wedle Prawdy za-
równo wierni jak niewierni, bez różnicy […]. […] nikogo nie należy zmuszać 
do wiary […], ponieważ wiara nie powinna być wynikiem konieczności […], 
gdyż służby wymuszone nie podobają się Bogu. […] Gdzie zaś bardziej działa 
moc niż miłość, tam ludzie szukają tego, co ich, nie tego, co Jezusa Chrystu-
sa, i dlatego łatwo odchodzi się tam od reguły prawa boskiego. Kiedy zaś bar-
dziej pragnie się panować niż sprawować troskę, to zaszczyt rozdyma pychę 
i co było przewidziane dla zgody, prowadzi do szkody […]11.

Argumentacja Włodkowica sformułowana w cytowanych fragmentach 
Traktatu o władzy papieża… (Tractatus de potestate papae et imperatoris 
respectu infidelium. Saevientibus, olim Pruthenis…) przedstawionego w Kon-
stancji w pierwszym roku soboru opiera się na rachunku wartości, w którym 
wiara jest waloryzowana niżej niż miłość, a jakakolwiek kazuistyka, która 
relatywizowałaby grzech wymierzony w bliźniego, zostaje rozbrojona a priori. 
Słusznie wskazuje Korolko w tym fragmencie odwołanie do św. Pawła. Trzeba 
je uzupełnić pytaniem z przypowieści o miłosiernym Samarytaninie: „Któryż 
z trzech okazał się według twego zdania bliźnim tego, który wpadł w ręce 
zbójców?” (Łk 10, 37). Włodkowic nie ma wątpliwości, że bliźnimi są „zarówno 
wierni, jak niewierni, bez różnicy”, a wskazane locum biblijne pozwala na 
dopatrywanie się w jego rozumowaniu aluzji do postaw ewangelicznych 
protagonistów. Konfrontacja kapłana i lewity z odrzucanym przez Izraeli-
tów Samarytaninem nasuwa analogię do konfliktu z Krzyżakami, którzy 
kwestionowali pełnowartościowość młodego chrześcijaństwa Polski. Warto 
również zauważyć, że autor ustanawia kryterium wolności wewnętrznej, do 
której dostęp ma tylko łaska Boża, i przypomina współczesnym „obłudni-
kom”, „gorszym od heretyków”, że miłość jest kamieniem węgielnym nauki 
Chrystusa.

Po dziewiąte zachodzi pytanie, czy papież może nakazać niewiernym, aby 
dopuszczali głosicieli Ewangelii na swoje ziemie. Powiada Innocenty, że tak, 
choć wedle niego niewierni nie powinni być zmuszani do wiary, ponieważ 
wszystkich należy zdać w tej materii na wolną wolę, a tylko łaska Boga ma 
moc w tym powołaniu12.

Magisterium krakowskich uczonych, wykraczające poza krąg mentalności 
swoich czasów, zostało szybko przyswojone w retoryce politycznej. Ich ustami 
przemawiał dokument unii horodelskiej (1413):

10 Cyt. za: M. Korolko, Tolerancja…, s. 233.
11 P. Włodkowic, op. cit., s. 203–204. Cytowane fragmenty komentuje M. Korolko, Tole-

rancja…, s. 204.
12 P. Włodkowic, op. cit., s. 194.
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[…] Nie doznać nikomu łaski zbawienia, kogo nie wesprze miłość. Gdyż ona 
jedna nie działa marnie, lecz sama sobą świecąc, kładzie koniec niezgodzie, 
uśmierza swary, ukróca nienawiść, łagodzi waśnie, użycza wszystkim poko-
ju. […] Miłość to tworzy prawa, włada państwami, urządza miasta, wiedzie 
stany Rzeczypospolitej ku najlepszemu końcowi, udoskonala wszelkie cnoty 
cnotliwych. A kto nią wzgardzi, ten wszelkiego dobra pozbędzie13.

Reprezentujący kolejne pokolenie i świadom już idei włoskiego humanizmu 
Jan z Ludziska w mowie do Kazimierza Jagiellończyka (1447) przedsta-
wiał oczekiwania wobec króla w kategoriach greckiej filantropii, zalecanej 
władcom przez Ksenofonta i Izokratesa, i sytuował je umiejętnie w kontekście 
Włodkowicowej teorii państwa i prawa. Przypominając, że wybór Kazimierza 
był motywowany nadzieją na przywrócenie wolności chłopom jako chrześci-
janom zamieszkującym Królestwo, stwierdzał kategorycznie:

[…] za wspólną zgodą […] postanowili uprzejmie ofiarować koronę Królestwa 
temu, […] który nad innymi górował prawością, wiernością, łagodnością, 
[…] który by […] usunął niewolę chłopską, najgorszą plagę z wszystkich nie-
szczęść […] który by sprowadził wolność dla chrześcijańskich mieszkańców 
Królestwa. Bo jest jasne, że natura stworzyła wszystkich ludzi wolnymi14.

Dziedzictwo myśli piętnastowiecznej zostało skwapliwie podjęte w deba- 
tach XVI stulecia. Z patrymonium zespolił się wówczas renesansowy 
humanizm, przeniknięty sokratejskim optymizmem, kultem rozumności, 
godności i przyrodzonej wolności człowieka. Szczególną sugestywność zyskała 
idea republiki, emanująca z humanistycznego projektu Europa litterarum, 
a urzeczywistniana w aktualnej rzeczywistości społeczno-kulturowej. Patro-
nowali jej autorzy starożytni, wśród nich Cyceron, który pouczał, że res publica 
powinna strzec wolności obywatelskiej, czyli chronić diversitas, i sprzyjać 

13 Fragment przytoczony za: M. Korolko, Tolerancja…, s. 228. Por. Unia Horodelska: 
akt króla Władysława Jagiełły i wielkiego księcia Witolda: Horodło, 2 październik 1413 r., 
[w:] Wybór tekstów źródłowych z historii państwa i prawa polskiego, t. 1, cz. 1, zebrał i oprac. 
J. Sawicki, Warszawa 1952, s. 78–81; Akta unii Polski z Litwą. 1385–1701, wyd. S. Kutrzeba, 
W. Semkowicz, Kraków 1932; Unia horodelska 1413, red. L. Korczak, Kraków 2014.

14 Jan z Ludziska, Mowa na przyjęcie Kazimierza Jagiellończyka w Akademii Krakowskiej, 
cyt. fragment przekładu B. Nadolskiego za: Wybór mów staropolskich, wybór i oprac. 
B. Nadolski, Wrocław – Kraków 1961 („Biblioteka Narodowa”, seria 1, nr 175), s. 27–30. 
Edycje łacińskie: Mowa na zgromadzeniu uniwersytetu […] jakoby na przyjęcie Kazimierza 
elekta […], [w:] Codex epistolaris saeculi decimi quinti, t. 3: 1392–1501, oprac. A. Lewicki, 
Kraków 1894 („Monumenta Medii Aevi Historica Res Gestas Poloniae Illustrantia”, t. 14), 
s. 14–15; Joannes de Ludzisko, Orationes, wyd. H.S. Bojarski, Wrocław – Warszawa – Kraków 
1971, s. 63, 65. „Verum argicolani in ea servitute gravissime sunt opressi, plus quam olim 
filii Israel in Egipto a pharaone, plus quam empticii vel in prelio capti et in servitutem 
abducti […]” [60]; „[…] derogavit agricolonorumque servitutem, que est malorum omnium 
postrema pena, que liberis omni supplicio gravior est, deleret et libertatem incolis 
christianis regni induceret. Liquet enim, quod omnes homines natura genuit equales” 
[130], cytaty za: ibidem.
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rozwojowi rozumnych cnót politycznych, przede wszystkim zgody i jedności 
(unitas) oraz zaangażowania pro publico.

W centrum rozważań pisarzy kształtujących w dobie jagiellońskiej wizję 
Rzeczypospolitej sytuowała się kategoria libertas populi. Interpretowano 
ją jako suwerenność podmiotu politycznego, to jest realizowanie woli zbio-
rowej i celów wspólnoty bez zewnętrznych nacisków oraz zachowanie ładu 
politycznego, który opiera się na relacji obywatela i państwa, regulowanej 
zasadami filozofii moralnej i retoryki. Celem państwa republikańskiego jest – 
jak dowodził Wawrzyniec Goślicki – dobro etyczne, które powinno formować 
ustrój i system prawny, by przynieść ludziom szczęście i gwarantować wolność 
chronioną prawem. Najwyższą cnotą polityczną i zasadą prawa pochodzą-
cego od Boga, a przez ludzi sformułowanego racjonalnie (vera ratione lex 
hominis est)15 jest sprawiedliwość. Ona to, w towarzystwie innych cnót, uczy 
zgody i działania w imię dobra publicznego, gwarantuje rozwój indywidualny 
i zbiorowy, nadaje postawom obywateli znamię szlachectwa.

„Pod prawem wolność prawdziwa, bez sprawiedliwości niewola jest” – prze-
konywał także Łukasz Górnicki w Rozmowie Polaka z Włochem16, potwierdzając 
wierność etycznej i woluntarystycznej zarazem koncepcji państwa chrześci-
jańskiego, sformułowanej przez dawnych mistrzów Akademii Krakowskiej. 
W traktacie Droga do zupełnej wolności autor Dworzanina polskiego przedsta-
wił konsekwentną i pełną interpretację projektu politycznego w kategoriach 
etosu chrześcijańskiego:

Nie to jest Rzeczpospolita można, nie to trwała, nie to bezpieczna, gdzie 
jeden wszytkim włada, ani też tam, gdzie pewna część ludzi włada, ani tam, 
gdzie wszyscy władają, ale tam, gdzie włada to wszytko pospołu, to jest król, 
rada, i od wszytkich posłani. […]

[…] powiedam, iż nie jest nikt, kto by tego nie widział, że Rzeczpospolita 
nasza barzo jest chora, barzo nadpsowana, częścią obyczajmi złemi, przy-
niesionemi z cudzych ziem, częścią złym wychowaniem ludzi młodych, 
a nader łaskawym prawem, na one dawne dobre ludzi[e] postanowionym, 
gdyż obojga trzeba do dobrze postanowionej Rzeczypospolitej, to jest, i oby-
czajów dobrych, i dobrego prawa, abowiem jako dobre obyczaje, żeby się nie 
skaziły, potrzebują dobrego prawa, tak też dobre prawa, żeby zostały całe, 
dobrych obyczajów potrzebują17.

15 L.G. Goslicius,  De optimo senatore libri duo, ed. L. Ostenius, Basileae 1593, s. 51; 
wyd. 1 dzieła: De optimo senatore libri duo, ed. J. Zilettus, Venezia 1568; wersja polska: O se-
natorze doskonałym księgi dwie, w których są wyjaśnione obowiązki urzędników oraz szczęś- 
liwe życie obywateli i pomyślność państwa (1568), tłum. T. Bieńkowski, oprac. M. Korolko, 
Kraków 2000.

16 Ł. Górnicki, Rozmowa Polaka z Włochem, [w:] idem, Pisma, oprac. R. Pollak, t. 2, 
Warszawa 1961, s. 333.

17 Ł. Górnicki, Droga do zupełnej wolności, [w:] idem, Dzieła wszystkie. Pierwsze 
wydanie zbiorowe, t. 3: Pisma oryginalne, wyd. P. Chmielowski, nakł. S. Lewental, Warsza-
wa 1886, s. 117.
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Pielęgnowany w długotrwałym dyskursie politycznym polityczny etos 
chrześcijański, ożywiony duchem humanizmu, który w nie mniejszym stopniu 
niż czynniki ekonomiczne był sprawcą nowego ładu ustrojowego w Rze-
czypospolitej Obojga Narodów, nadał debacie politycznej XVI w., skupionej 
w znacznej mierze wokół problemów wyznaniowych, szczególny dynamizm 
i szeroki rezonans społeczny. Z niego zrodziły się ideologemy wykazujące 
niezwykłą sugestywność i trwałość, on też oddziaływał widomie na prawo-
dawstwo i decyzje polityczne, na przykład uznanie pierwszego w Europie 
państwa luterańskiego przez Zygmunta (który wydawał edykty antyreforma-
cyjne, ale respektował zasady państwa wielowyznaniowego), a tym bardziej 
na politykę wyznaniową jego syna, który przyjął ireniczną w istocie strategię 
odraczania spraw drażliwych, a przez to amortyzacji konfliktów, zarabiając 
na kąśliwy przydomek „Dojutrka”. Ze źródła chrześcijańsko-humanistycz-
nych koncepcji państwa obywatelskiego czerpał projekt soboru narodowego, 
propagowany przez Frycza i elitę sekretarzy królewskich, a wspierany także 
przez eminentnych hierarchów duchownych18.

Duch ten pełnym głosem przemówił w okresie fascynacji nauczaniem 
Erazma, który przekonywał w Skardze Pokoju:

Czyż nie wstyd ludziom nazywać się chrześcijanami, gdy całkowicie różnią 
się od tego, co dla Chrystusa jest najbardziej istotne? Czy rozpatrywanie Jego 
żywota nie jest niczym innym jak tylko nauką wzajemnej miłości i zgody? 
[…] Jeśli są członkami jednego chrześcijańskiego ciała, dlaczego nie raduje 
ich powodzenie bliźniego?19.

Wyznawca irenizmu Rotterdamczyka Jan Łaski usiłował wypracować 
w środowiskach ewangelickich ekumeniczny kompromis, a Frycz Modrzew-
ski – „polski Erazm”, wychowanek koła biskupa Tomickiego, przekonywał 
w rozdziale III Sylwy IV (Co ludziom pobożnym, a zwłaszcza panującym, 
czynić należy wśród tych zatargów), przywołując dawne traktaty, że chrze-
ścijańska filozofia miłości jest najcenniejszą i twórczą zasadą życia Kościoła 
i państwa, a jakikolwiek przymus jest niedopuszczalny w sprawach wiary. 
Stwierdzenia te wybrzmiały też w Księdze VI. O Kościele traktatu O poprawie 
Rzeczypospolitej:

Nie jest zatem ani zgodne z prawdą, ani miłe Bogu wyznanie wiary wymu-
szone gwałtem i nie uważa się za dobre tego dzieła, które zostało dokonane 
przy sprzeciwie woli. I w ogóle, wyznanie wiary musi być złożone z dobrej 

18 Projekt ten można łączyć z tradycją piętnastowiecznego koncyliaryzmu, bliskiego 
uczonym krakowskim XV w.

19 Erazm z Rotterdamu, Skarga Pokoju (Querela pacis, 1517; przekł. pol. 1521), cyt. za: 
idem, Wybór pism, tłum. M. Cytowska, E. Jędrkiewicz, M. Mejor, oprac. M. Cytowska, 
Wrocław – Warszawa – Kraków 1992 („Biblioteka Narodowa”, seria 2, nr 231), s. 220–221.
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i nieprzymuszonej woli i jeśli nie wypłynęło z serca i czyjejś zgody, jest 
szyderstwem i naigrawaniem się z Boga [VI 16–20]20.

Podczas gdy teoretycy państwa i prawa starali się zrównoważyć elementy 
indywidualistyczne i wspólnotowe, scalić perspektywy wolności i sprawiedli-
wości pod prawem, pisarze zaangażowani w polemiki religijne, ogniskujące 
się wokół konfederacji warszawskiej, czerpali dowolnie z bogatego zasobu 
inwencyjnego retoryki politycznej. Protestanci wtapiali nagromadzone wzory 
dowodzenia w dyskurs wolnościowy demokracji szlacheckiej. Świętosław 
Orzelski pisał w roku 1592:

Wielkać to rzecz wolność ziemską […] tracić. Ale to większa, […] wolność 
obierania Króla wszech królów, Pana wiecznego nieba i ziemie, także swo-
bodnego sumienia klejnotu u każdego dobrego człowieka przedniejszego nie 
mieć. Nie dopiero różność religii w Polsce urosła. Nie wspominając greckiej, 
która jest chrześcijańska, pogańska i żydowska z dawna tu się zachowała, […] 
od wielu wieków ma miejsce21.

Szczególnie ważki retorycznie jest tu argument polskiej tradycji politycznej, 
przypominający ustawy Kazimierza Wielkiego, koneksje rodzinno-wyznaniowe 
Jagiellonów22 i szereg aktów akceptacji „greków, żydów i pogan” w organi- 
zmie społecznym i państwowym23. Argument ten, wsparty odwołaniami do 
Starego Testamentu, oddalał oskarżenia dysydentów o zerwanie łączności 
z tradycją „starożytną”.

Racje woluntarystyczne były podnoszone także w anonimowej broszurze 
z roku 1597, postulującej (jak onegdaj czynił to Włodkowic) ograniczenie 
uprawnień władcy w sprawach wolności sumienia:

20 A. Frycz Modrzewski, Commentariorum de republica emendanda libri quinque, 1551, 
publ. całości dzieła w Bazylei w 1554 r.; cyt. za: idem, Ks. VI. O Kościele, [w:] O poprawie 
Rzeczypospolitej, red. nauk. S. Bodniak, tłum. E. Jędrkiewicz, wstęp Ł. Kurdybacha, War-
szawa 1953 („Dzieła Wszystkie”, t. 1), s. 407. Por. idem, Sylwa IV, Rozdz. 3, [w:] idem, Sylwy, 
red. nauk. i tłum. K. Górski, tłum. L. Joachimowicz, wstęp Ł. Kurdybacha, Warszawa 1959 
(„Dzieła Wszystkie”, t. 5), s. 240–251. Odwołanie do s. 245, w. 1–20.

21 S. Orzelski, Rzecz do króla J.M. od PP posłów ziemskich przy żegnaniu na sejmie walnym 
koronnym […] czyniona w Warszawie R.P. 1592, października 12, [w:] idem, Bezkrólewia ksiąg 
ośmioro, czyli Dzieje Polski od zgonu Zygmunta Augusta r. 1572 aż do r. 1576, wyd. W. Spaso-
wicz, t. wstępny, Petersburg 1858, s. 123; cyt. za: M. Korolko, Klejnot…, s. 119, 150.

22 Przypominana jest pobożność osobista Jagiełły, łącząca elementy wschodnie i za-
chodnie, wyrażająca się w donacjach dla obu kościołów oraz w sztuce (freski w kaplicy 
Zygmuntowskiej na Wawelu i kaplicy Trójcy Świętej na Zamku w Lublinie).

23 Por. J. Kłoczowski, Uwagi wstępne. Chrześcijaństwo polskie XVI–XVIII w., [w:] Kościół 
w Polsce, t. 2: Wieki XVI–XVIII, red. J. Kłoczowski, Kraków 1969, s. 32; F. Sielicki, Stosun-
ki kulturalne między Polską a Rusią Halicką w XIV w., „Przegląd Humanistyczny” 1983, 
R. 27, nr 5, s. 111–127; H. Kręt, Obrządek wschodni w życiu codziennym dworu św. Jadwigi, 
[w:] Święta Jadwiga królowa. Dziedzictwo i zadania na trzecie tysiąclecie. Książka wydana 
z okazji 5-lecia kanonizacji św. Jadwigi, Kraków 2002, s. 70–95.
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Jesteśmy gens libera narodem wolnym et nemini unquam servivimus; niewol-
nikami czyimi być nie chcemy […]. Inszy stan jest Genewy miasta wolnego 
i Anglijej, której się król rodzi; abo miast rzeskich niemieckich, gdzie jest 
wszytka władza przy samej zwierzchności, gdzie jeden rozkazuje, a wszyscy 
słuchać muszą. U nas, ludzi wolnych, którym się król nigdy nie rodzi […] jest 
insza facies reipublicae, że nam zwierzchność nie może absolute dominari, 
[…] nie może nam przeciwko prawom i wolnościom naszym rozkazować24.

Strona katolicka również podejmowała myśl humanistyczną i grała reto-
rycznie na strunie wolności, zmierzając wszakże do konkluzji przeciwnych. 
Sposobność po temu dawała zasada cuius regio, eius religio, zaostrzająca kon-
flikty, godząca w podmiotowość i prawo poddanych do wolności sumienia. 
Protestanci uzasadniali ją przykładami dowodzącymi, że chłopi są zbyt 
prymitywni, by pojąć sprawy religijne:

Ten rodzaj mało się nabożeństwem porządnym wedle Boga bawi, okrom 
swych zwyczajów a nałogów dawnych. A wolą do lasa niż do kościoła, gdy na 
nie zadzwonią. A idąli do kościoła, tedy się cmyntarzem zabawią na rozmo-
wach, pokładszy się drudzy […]. A będąli w kościele, a spyta z nich którego, 
czego się nauczył, wnet powie: azać ja ksiądz? Takci ten rodzaj niepojęty 
w nauce Bożej. Niedarmo powiedziano o nim: rusticus in ecclesia surdus est25.

Mówcy katoliccy wskazywali natomiast konkretne sytuacje, w których 
„rozróżnienie w wierze” szlachty było przyczyną opresji poddanych:

Gdy w jednej wsi kilku panów będzie, a jeden udawszy się za tą niemiec-
ką wiarką kościół sprofanuje, co drudzy w tej mierze czynić będą? Prawem 
trudno, konfederacyja pozwala, więc albo za łeb chodzić, abo oni z wielkim 
ukrzywdzeniem zostać muszą26.

Gdy autorzy cytowanej Protestacyi płockiej komentowali fakty i przewi-
dywali, że zwaśnieni wyznaniowo sąsiedzi będą „za łeb chodzić” z powodu 
krzywdy wyrządzanej poddanym, polemiści aspirujący do refleksji metapoli-
tycznej nie wahali się objąć chłopów dyskursem wolnościowym, który – mimo 
śmiałych sformułowań Skarbimierza i wystąpień Jana z Ludziska – przynale-
żał zasadniczo szlachcie. Stanisław Karnkowski, przyszły prymas, ostrzegał 
króla Walezego w mowie wygłoszonej w lutym 1574:

24 Przestroga i obrona do wszystkich obywatelów Korony Polskiej i Wielkiego Księstwa 
Litewskiego uczyniona, imieniem wszystkich ewangelików […], [drukarnia A. Rodeckiego, 
Kraków] 1597, k. B4v–C1 (unikat BN XVI Qu 6414); cyt. za: M. Korolko, Klejnot…, s. 121.

25 Podpora konfederacyjej przeciw wierszom podanym w Rozmowie Ziemianina z Księ-
dzem o jej zniszczeniu, [drukarnia A. Coteniusa, Toruń] 1595, k. B4v–C1 (BN XVI Qu 400; 
Kórnik Cim. Qu 2476; Czart. 849/II; Ossol. XVI Qu 2253); cyt. za: M. Korolko, Klejnot…, 
s. 123.

26 Protestacyja województwa płockiego, [drukarnia M. Szarfenberga, Kraków po 1 IX 1573], 
k. A4 (BJ Cim. 4897; Ossol. 1229); cyt. za: M. Korolko, Klejnot…, s. 57.
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Prawa do dóbr i ciał swoich podwładnych mają panowie, ale do dusz nie mają. 
Gdy i to sobie przywłaszczą, wyrodzi się stąd albo ateizm, albo wszelakiej 
religii pogarda i zapomnienie27.

Podobnie wypowiadał się Piotr Skarga w Procesie na konfederacyją (1596):

Co tedy szlachcic czyni swemu poddanemu? Czemu to za złe ma mieć 
swemu przełożonemu, gdyby go także penował, a do wiary swej i jedności 
przyciskał28.

Katolicka interpretacja wolności obywatelskiej wykorzystywała negatyw-
ne egzempla wojen i prześladowań religijnych w krajach protestanckich do 
apologii ustroju Rzeczypospolitej, w istocie znacznie bardziej liberalnego 
w zakresie penalizacji konfesyjnej niż na przykład ustawodawstwo angielskie. 
O wyjątkowości rozwiązań świadczył nadany Rzeczypospolitej przez autorów 
zagranicznych epitet asylum haereticorum. Prawo wdrażane (chociaż z oporami) 
po konfederacji warszawskiej było jednak, zdaniem obozu rzymskiego, groźne 
w skutkach dla państwa, gdyż powodowało wynaturzenia wolności. Hieronim 
Powodowski w broszurze Porozumienie kalwinistów francuskich z protestanty 
niemieckimi, wymierzonej przeciw Henrykowi z Nawarry i – bezpośrednio – 
przeciw konfederacji, pisał z oburzeniem:

Aliści ta wolność wciągnęła nas w taką niewolę, iż chcąc naprawić 
nabożeństwo i chrześcijaństwo zgoła je psujemy i niszczemy; tak iżby 
kto turecką abo tatarską, a na koniec szatańską sektę do Polski wniósł, za 
ewanjeliją musi być przyjmowana29.

Wtórował mu Marcin Śmiglecki w piśmie Absurda synodu toruńskiego 
(1596), nawiązując zręcznie do rozstrzygnięć Włodkowica w sprawie przysięgi 
władcy niezgodnej z prawem:

27 S. Karnkowski, Ad […] Henricum Dei gratia regem Poloniae catholicorum nomine de 
tuenda unitate fidei oratio, drukarnia A. Piotrkowczyka, Cracoviae 1574, s. 122 (BN XVI. 
Qu 6072); przekład polski w wydaniu z 1885 r. za: M. Korolko, Klejnot…, s. 57.

28 P. Skarga, Proces na konfederacyją z poprawą i odprawą przeciwnika, który się ozwał 
ganiąc wywody przeciw tej konfederacyi, którymi się ona słusznie umarza, [drukarnia 
A. Piotrkowczyka, Kraków] 1596, s. 488 (BJ Cim. 5546; Kórnik, Cim. Qu 2563); cyt. za: 
M. Korolko, Klejnot…, s. 123. Bardziej dramatycznie przedstawia autor los poddanych w Ka-
zaniu ósmym. O szóstej chorobie Rzeczypospolitej, która jest dla grzechów jawnych i niekar-
ności ich. Nie brak tu nawet stwierdzenia, że „nie masz państwa, w którymby barziej pod-
dani i oracze uciśnieni byli pod tak absolutum dominium, którego nad nimi szlachta bez 
żadnej prawnej przeszkody używa”, a opresja poddanych woła o pomstę do nieba ustami 
Izajasza: „Miasto woniej wdzięcznej przystąpi smród; miasto złotych pasów – powrozy; 
miast skędzierzawionych włosów – ogolenie i łysość; miasto białych chust – włosienni-
cą odziani będziecie”, cyt. za: P. Skarga, Kazania sejmowe, oprac. J. Tazbir przy udziale 
M. Korolki, wyd. 4 uzup., Wrocław – Warszawa – Kraków 1984 („Biblioteka Narodowa”, 
seria 1, nr 70), s. 195.

29 H. Powodowski, Porozumienie kalwinistów francuskich z protestanty niemieckimi 
o pogodzeniu religijej swej i o podniesieniu wojny przeciw katolikom, drukarnia J. Wolraba, 
Poznań 1585, s. 12 (Czart. XVI. 1668. I); cyt. za: M. Korolko, Klejnot…, s. 87, 155.
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Król J.M. przysiągł konfederacyją, jedno ile się zgadza z prawem Bożym i du-
chownym, ponieważ przeciwko Bogu żadna przysięga nieważna. A prawu 
Bożemu nic się tak nie sprzeciwia jako swawola w wierze, wierzy-ć, jako 
chcesz, byś chciał, i w dyjabła, ponieważ jako prawda jedna, tak i wiara ma 
być jedna30.

Przytoczona wypowiedź uczonego jezuity dokumentuje zasadnicze prze-
wartościowanie aksjologiczne, jakie się dokonało w retoryce po Trydencie, 
gdy katolicy okrzepli dostatecznie, by dać odpór dysydentom: humanistycz-
na dewiza unitas in diversitate, warunkująca równowagę składowych części 
dawnego modelu (chociaż nierelatywizująca prawa moralnego)31, została 
zastąpiona ideą unitas. Zarazem nastąpiła zdecydowana reinterpretacja 
pojęcia jedności. Neoplatonicy renesansowi czcili Unum jako ideę najwyższą 
i Boską zasadę uniwersalną, neostoicy – jako doskonały kosmos. Kochanowski 
kreował wizerunek boskiej Concordii w przestrzeni platońskiej i uznawał ją za 
gwarantkę dobrostanu państwa na podstawie analogii makro- i mikrokosmo-
su, ale przywoływał także potrydenckie konotacje Zgody. Działacze katolickiej 
odnowy – wśród nich Marcin Śmiglecki i Piotr Skarga (O rządzie i jedności 
Kościoła Bożego…)32 – pojmowali jedność jako wierność prawdzie wiary, która 
jest jedna. Cała ich wiedza historyczna pracowała na rzecz wykazania, że 
różność wyznaniowa zawsze prowadzi do upadku politycznego. Stanisław 
Sokołowski przekonywał w kazaniu Excidium Hierosolimitanum i piśmie 
De vera et catholica libertate33, że heretycy, którzy wnoszą do Rzeczypospolitej 
ducha anarchii i nieposłuszeństwa, sprowadzą na Polskę klęski, jakie niegdyś 
zniszczyły Jerozolimę. Do racji historycznych dodawano polityczne i prawne. 
Najważniejszym zadaniem pisarzy katolickich stało się jednak aksjologiczne 
uzasadnienie najwyższej rangi jedności.

Nieodzowny był tu znany od dawna, Platońsko-Pawłowy (ten na pierw-
szym planie), obraz państwa-ciała, którego życie i zdrowie zależy od jedności 
wszystkich członków. Metafora ciała eksploatowana była na szerokim 
obszarze semantycznym. Skarga przedstawiał sugestywnie w Kazaniach sej-
mowych jego choroby, zranienia, rozwój i obumieranie, rozerwania i zrastanie 
się. Wyzyskany został także funkcjonujący od czasów Stanisława ze Skar-
bimierza arystotelesowski wątek teleologiczny wspólnego celu. Autor Kazań 
sejmowych i Żołnierskiego nabożeństwa upatrywał go w sferze metafizycznej: 

30 [M. Śmiglecki], Absurda synodu toruńskiego […], b.m. i dr. 1596, s. 23; cyt. za: M. Ko-
rolko, Klejnot…, s. 110.

31 Wielokrotne piętnowanie prywaty i „rozterku domowego” (częste również w pismach 
Górnickiego i Goślickiego) przypomina, że akceptacja różnorodności postaw obywatel-
skich nie obejmowała sfery wartości, czyli cnót politycznych.

32 P. Skarga, O rządzie i jedności Kościoła Bożego pod jednym Pasterzem i o greckim 
i ruskim od tej jedności odstąpieniu, drukarnia A. Piotrkowczyka, Kraków 1590.

33 Pisma wydane w S. Socolovius, Opera, t. 1, Drukarnia Łazarzowa, Kraków 1591, 
s. 392–395, 519–534.
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Bóg wyróżnił naród misją walki w świętej sprawie obrony chrześcijaństwa. 
Cele ziemskie są podporządkowane temu zadaniu.

Należy zaznaczyć, że potrydenccy głosiciele idei jedności narodowo- 
-religijnej nie pominęli żadnego argumentu humanistycznego, przydatne-
go w tworzonym konstrukcie. Skarga chwalił współbraci „retorów, poetów, 
filozofów, teologów”, których wsławiło „mądre, gęste i potężne pisanie ksiąg 
we wszystkich naukach”34, a z nobilitacją paidei zakonnej łączył cycerońską 
pewność co do wartości retoryki jako narzędzia oddziaływania na umysły słu-
chaczy, pod warunkiem że zostanie oddana w służbę Bogu i będzie czerpać 
ze Słowa objawionego.

Świecki paradygmat polityczny, wszczepiony w mentalność powszechną, nie 
został uchylony, lecz zespolony z ideałem religijnym, a nowy wzorzec obywatelski 
zachował humanistyczne komponenty indywidualizmu, woluntaryzmu i akty-
wizmu, nie zawierał się jednak w horyzoncie doczesności ziemskiej, lecz był 
sytuowany w wymiarze metafizycznym. Humanistyczna wiara w wartość 
zaangażowanego ideowo działania oraz motywującą siłę zasad etycznych, 
reprezentujących dobro, a także przekonanie, że rozumny osąd i przyro-
dzona, potwierdzona cnotą i czynami przodków godność predestynują do 
dokonywania suwerennych wyborów, wzywały już nie tylko do poczciwości 
życia i rozumnej odpowiedzialności czynów, lecz do heroicznej świętości 
i bezinteresownej ofiary. Pod piórem Skargi koncepcja religijna bytowania 
ludzkości i narodu zyskała wyrazistość i ostrość niedopuszczającą półcieni, 
charakterystycznych dla renesansowego sceptycyzmu. Również imperatyw 
odpowiedzialności osobistej obywatela za losy narodu i świata chrześcijańskie-
go wybrzmiał kategorycznie, z siłą ignacjańskiego magis.

Sakralizacja modelu katolickiej humanitas obejmowała także pojęcie 
ojczyzny, silniej apelujące do uczuć niż terminologia polityczna. Jego 
konotacja nie została, jak wspomniano wyżej, odrzucona. Aktualne pozo-
stawały argumenty (znamiennie antymakiawelliczne) tożsamości dobra 
własnego i zbiorowego, mimo że kontrastowały z ciemnym obrazem rzeczy-
wistości. Wypracowana przez poprzedników koncepcja wspólnoty ojczystej 
zyskiwała jednak teologiczne, a zarazem konfesyjne znaczenie, wyrażając się 
w eksponowanym przez Skargę ewangelicznym symbolu szczepu winnego 
i odwołaniach do Eucharystii:

Przywodzić was ma do zgody ten łańcuch pokoju, którym was Chrystus 
Jezus do jedności związał, o którym mówi Apostoł: „Z pilnością zachowaj-
cie jedność ducha we związku pokoju. Jednoście ciało i duch jeden, jako-
ście wezwani w jednej nadziei powołania waszego. Jeden Pan, jedna wiara, 
jeden chrzest. […] Jakoby rzekł: […] Trudno się wadzić macie, boście spojeni 

34 P. Skarga, Próba Zakonu Societatis Iesu, Kraków 1607, przedruk w: idem, Obrona 
jezuitów, Warszawa 1814, s. 44–45; cyt. za: S. Obirek, Wizja Kościoła i państwa w kazaniach 
ks. Piotra Skargi SJ, Kraków 1994. s. 191.
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jedną wiarą i nauką o zbawieniu swoim, która żadnych rozdziałów nie cierpi. 
Trudno się tym wadzić, którzy z jednego matki żywota wyszli. […]

Z pożywania Ciała Chrystusowego wszyscy się jednym Jego ciałem stajem; 
jakoż się zgadzać nie mamy? Izali ręka żyć może, gdy się od ciała oderwie? 
Traci ducha ożywiającego, śmierć sobie i zgubę wieczną przywodzi, gdy się 
z innymi członki wadzi i onych odbiega35.

Zwornikiem potrydenckiej antropologii politycznej była nadal miłość utoż-
samiana – jak w Sermones Skarbimierza – z istotą chrześcijaństwa: caritas, 
która nie wymaga uzasadnień filozoficznych, bo wynika z naśladowania 
Chrystusa36 i uczestnictwa w Jego mistycznym Ciele, jest źródłem wzrostu 
duchowego jednostki i spójnią państwa.

Najbardziej nośną społecznie figurą tej idei okazało się przedstawienie 
jedności i miłości obywateli w obrazie rodziny. Mit etnogenetyczny pozwalał 
interpretować topos Rzeczypospolitej-rodziny dosłownie, ze względu na 
łączące potomków Lecha więzy krwi, które zobowiązują braci do solidarnego, 
zgodnego działania dla dobra Ojczyzny. Szczęśliwa w chwilach chwały, Matka 
cierpi z powodu grzechów i poróżnienia synów. Król jako ojciec powinien 
spełniać wszystkie jej polecenia i sprawować pieczę nad jednością.

Z czasem alegoria Matki Polski stapiała się z ikoną Matki Bożej Królowej 
Korony Polskiej. Związek najbardziej intymnego doświadczenia rodzinnego 
z Matką Syna Bożego zaistniał już w średniowieczu, a umocnił się w dobie 
humanistycznego renesansu, przynosząc bogaty plon literacki37. Znamien-
ne, że ci sami poeci, którzy dali poruszające świadectwo miłości do rodziców 
i ojczyzny ziemskiej, byli także autorami pięknych wierszy maryjnych. Jani-
cjusz zawarł modlitwę do Matki Bożej w Elegii II z Księgi żalów… Samborczyk 
w poemacie Częstochowa nazwał Maryję Królową Polski38 w sto lat przed 
objawieniami Juliusza Mancinellego SJ (propagowanymi w roku 1635 przez 
Albrychta Stanisława Radziwiłła)39 i ślubami Jana Kazimierza w katedrze 
lwowskiej 1 kwietnia 1656 r. Zespolenie kultu Matki Ojczyzny i Matki Bożej 

35 P. Skarga, Kazanie trzecie. O drugiej chorobie Rzeczypospolitej, która jest z niezgody 
domowej, [w:] idem, Kazania sejmowe…, s. 63–64, 66.

36 Obszernie na ten temat A. Kapuścińska, Żywoty świętych Piotra Skargi. Hagiografia – 
parenetyka – duchowość, Szczecin 2008, s. 151, 167 i n. Badaczka wskazuje odwołania do 
Tomasza à Kempis.

37 Bogactwo i różnorodność literatury maryjnej ukazują antologie opracowane przez 
R. Mazurkiewicza: Przedziwna Matka Stworzyciela swego. Antologia dawnej polskiej po-
ezji maryjnej, wybór, oprac. i wstęp R. Mazurkiewicz, Warszawa 2008; Kazania maryjne, 
wyd. i oprac. R. Mazurkiewicz, K. Panuś, Kraków 2014 („Kazania w Kulturze Polskiej. 
Edycje Kolekcji Tematycznych”, t. 1).

38 Grzegorz z Sambora, Częstochowa, tłum. i oprac. E. Buszewicz, W. Ryczek, Kraków 
2020. Już w dziele Długosza Maryja jest tytułowana „Królową świata i naszą”. O historii 
kultu Matki Bożej jako Królowej Korony Polskiej zob. J. Nowak, Maryja Królową Polski, 
„Łódzkie Studia Teologiczne” 2020, t. 29, nr 4, s. 45–56.

39 W szeroko kolportowanej książce Dyskurs nabożny z kilku słów wzięty o wsławieniu 
Najświętszej Panny Bogurodzicy Maryjej, Drukarnia Soc. Iesu, Wilno 1635.
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dokonało się ostatecznie w dobie zagrożeń i nieszczęść nękających Rzeczpo-
spolitą. Im ciemniej tu i teraz, tym bardziej idea narodu szybowała w świetliste 
niebo, gdzie Najświętsza Matka rozpościera nad znękanym narodem, a także 
nad każdym sarmackim domem opiekuńczy płaszcz.

Woła do Ciebie przez nas Polska cała,
Matko, w nadziei, w miłosierdziu stała,
Abyś chyliła Jej rękę w tej porze,
Prześliczna Panno codziennie w swej zorze,

Nie dając górę gwałtownikom wiary,
Za co ci wiecznie oddawać ofiary
Przez synów będzie swych, Pani łaskawa,
Gdy ocalone będą polskie prawa,

Wszelkie nieszczęścia oddalone żwawo.
Nie daj nam ginąć, mając do nas prawo,
Zwłaszcza gdy się lud pod Twój znak gromadzi
Z głosem: „Ta Matka wszystkiemu zaradzi”.

Amen40

Zamykając uwagi poczynione na marginesie literatury przedmiotu, chcę 
poddać pod rozwagę łaskawego Czytelnika refleksję o długim trwaniu idei 
miłości braterskiej w tradycji kultury polskiej. Wyryła się ona w świadomości 
zbiorowej głębiej niż w innych kulturach europejskich i bardziej zespoliła się 
z etosem chrześcijańskim. Trwając przez kilka stuleci, pozostawała w dialogu 
z koncyliaryzmem piętnastowiecznym, humanistycznym modelem repu-
blikańskim i erazmiańskim irenizmem; po Trydencie ulegała sakralizacji 
i transcendentalizacji. Zmiany historyczne nie zatarły jednak tożsamości 
wyłaniającej się z niej koncepcji politycznej, która zachowała nadaną przez 
myślicieli XV w. aksjologiczną strukturę perswazji, wrażliwość etyczną 
i empatię społeczną. Czy obecność tej idei i koncepcji, wyrazistą w literaturze, 
można również odczytać z faktograficznego zapisu historii Pierwszej Rzeczy-
pospolitej – to pytanie pozostawimy ante fores niniejszego szkicu.
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